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Wobec powaznego spadku pH w procesie ki-
szenria sprawdzono w badaniach żn użtro wpływ
tego czvnnii}<a na żrrwotność drobno,ustroiów
doświadcz,alnych. Wyniki oznaczeń' (tabela 2)
Wykazały brak żyw,otności Salmonella chole_
raesuis przy pH : 1,B, Pa,steuTell,a. multocida
przy pH : 4,8 i Erysipelothri,t i,nsźdiosa przy
pH:4,4.

Badania n,ad wpływem procesu gotowani,a
produkcyj,nego niektórych składrników kiszo-
nek na żylvotność wymienionych drobrnoustro-
iów chorobotwórczych wyklazały, że zabieg ten,
przepror,vadzony w sposób prawidłowy, powo-
duje unieszkodliwienie wszvstkich,poda,nvch
bakterii.

Przeprowa,dzone bad,anira wstępne pozwalały
sądzić, źe poważne obniżenie pH kiszonek oraz
zastosowany pToces gotowani,a niektórych
składników są czvnnikami, które spowodować
mogą zrliszczenie c}rorobotwórczych drob,no-
ustroiów rodzaiu Salmonella, Pasteurella i ErE-
sipelothrir. W przeprowadzonych doświadczal-
lrie kilku produkciach kiszonek, sztucznie z,a-
każc,nych szelegiem szczepów podanvch dro-
bnoustro,iów, potwierdzono praktycznie brak
przeżyw,alności tych bakterii w kiszornk,ach.
w kiszo,nikach sporządzonych na bazie ,,żwacz-
}<i" stwierdzono utratę żvwotrrtości ba[<terii ro-
dzaju Salmonella - 6 dnia a rodzajów Pasteu-
l e1,1q. i Erysipelothrir - 5 dnia od z,ałożenia. W
kiszonkacir produLkowanych na bazie treści żo-
łądków świńskich stwierdzono utratę żvwot-
ności drobnoustroiów rodzaiów salmonella
i Erysipelothrir 

- 
,1 dnia a rodza,iu Pasteu-

rella - 3 dnia. Wvniki tych b,adań potwier-
d.zają zasadniczo wynil<i oznaczeń pTzeprowa-
dzonłch źrv ui.tro, przy vwzględnieniu stopnio-
wego obnizania się pH w całei masie kiszonki
oraz okreśIonego czastl dzia\ania pH, powodu-
iącego utratę żywotności przez bal<terie.

Wnioski
Przeprorvadzone badania pozwalają rla wv-

prowadzenie następuiącvch wniosków:
1. w kiszonkach produkowanvch w Lubel-

skich Zakładach Mięsnych z uboczrrych pro-

BOLESŁAW CZYREK
Wroclow

Ciężar zwierzęcia ulega ciągłym wahaniom dobo-
wym, których amplituda może przybierać poważne
rozmiary. Niezależnie bowiem od, związanych z proce-
sami asymilacji i dysymiiacji zmian, już samo pobiera-
nie pokarmów i wody oraz wydalanie mas kałowych
i moczu p,owoduje znac7ne wahania ciężaru ciała.

W warunkach pro,dukcyjnych zmiany dobowe, a tym
bardziej zmiany powstałe w krótszym czas;ie nie są
rejestrowane. Inaczej jest w przemyśI: mięsnym. Za-
gadnienie tych właśnie zmian ma duże znaczenie prak-
tyczne i ekonomiczne. Nabywane zwierzę staje się bo-
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duktów uboiorł,ych zachodzi stosu,nkowo szyb-
ko silny ploces zakwaszenia lpowoduiący po-
ważne obniże;nie pH, w kiszonkach na bazie
.,żwa,czl<i" do 4,I-4,2 a na bazie treśc,i żołąd-
ków świńskich do 3,?-3,9.

2. wymienione poważne ob,nizenie pH w ki-
szonkach powoduie utratę żywotności choro-
b,otwórczych droh,noustrojów rodz,aju salmo-
nella, Pasteurella i ErEsipeloth.rir; kiszonki spo-
rządzone na bazie żwaczki są wołne od tych
drobnoustroiów- 6 dnia a sptorządzone na ba-
zie treści żołądków świńskich - 

4 dnia od za-
łożenia.

3. zastosowany proces gotowania niektórych
składników k,iszonelk powoduie utrafę żywot-
ności drobrnoustroiów rodzaiu Salmonella, Pa-
steurella i Ergsi,pelothrir, zabieg ten nie jest
jednak bezwzględnie koniecznv dla procesru
produkcyjnego,,iako czvnnik zniszcze,nia dro-
b,noustroj ów chorobotwór czy ch rodzaiu S almo-
nella,, Pasteul,ella i Erysipelothrźl:, wobec zde-
cydowanego wpływu ,pH na żywotność tvch
drobnoustroiów,

4. kiszoinki, wypr,o,dukowane z ubocznych
produktów ubojowvch, wg receptury Lube,I-
skich Zakładów Mięsnych nie przedstawi,ają
niebezpieczeństwa jako źródło ewentualnvch
schorzeń zakaźnych wvwołanych przez dro-
b,notrstroje Salmonella, Pasteurella t Ergsi,pe-
lothrfu.
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Analiza stral związanych z obrotem świn rzeźnych
w oparciu o piŚm iennictwo Świalowe

wiem przedmiotem transakcji handlowej, której p,od-
stawą jest ustalenie jego rzetelnego ciężaru. Nabywca
poza tym zainteresowany jest przede ,"vszystkim mię-
sem i tłuszczem zwierzęcia, a nie balastem w postaci
zawartŃci przewodu pokarmowego.
W Polsce obowiązują regulaminy miejsca skupu

zwierząt rzeżnyc]n (36), które między innymi określają
wielkości tzw. potrąceń na okarmienie. Jest to rekom-
pensata za nabywany wraz z żywym zwierzęciem ba-
iast, który na skutek zmienności procesów trawienia
może ulegać poważnym wahaniom indywidua,lnym (4).
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Okres czasu, który upływa od momentu zakupu
Zwierzęcia do jego przekazania Zakład,om M,ięsnym
nazywany jest obrotem *). w zależności od kształto-
wania się podaży, ptzeznaczenia zakupionej parŁii
zwierząt (eksport, bekon itp.), użyt:go środka trans-
portu i kierunków zbytu, czy\i w zależn,ości od aktual-
nych dyspozycji, okres czasu objęty obrotem bywa
krótszy lub dłuższy, Odpowiednio też, zarówlo w cza-
sie, jak też i przestrzeni zmieniać się będą j:go fazy,
a więc: skup połączony ze wstępnym magazynowaniem
nabytego żywc,a, transport oIaZ ponowne ma8azyno-
v/anie przedubojowe.

Rezultatem p,ierwsze j fazy obrotu jest radykalna
i gwałtorrna zrniana otoczenia i warunków bytu zwie-
rzęcia. Już zmianę pomieszczen;a nazywa się stressem
psychicznym (2). Podkreślane jes1 rówrrież podniecenie
związane z obcym sąsiedztwem (31), Niederehe (32)
przypisuje nagłej zmianie o,toczenia, warunków bytu,
hałas,owi i n,iepokojowi przy czynnościach ładowania
ż

działania
b ąją porvo-
dować znaczne zaburzenia fizjologiczne (37). Polegają
one, zgodnie z badaniami takich autorów jak Selgre
(46), Unshelm (50) i Faber (9), między innymi, na spad-
ku temperatury i zagęszczeniu krwi, w rezultacie czego
może dojść do spadku ciężaru oiała. W organizmie
zwierzęcym zachodzl cały szereg zmian wywołanych
zaburzeniami przemia,ny materii, które idą w parze
z zesp,ołem ,objawów kliniczrrych typowych dla zwie-
rzęcia zmęczonego (3B, 53).

W tym ujęciu obrót zwietząt tzeźnyctr jest cyklem
całego szeregu, mniej lub bardziej skutecznie dz,iałają-
cych stressotów (zmiana otocz€nia, żywienia, podnie-
cenie i niepokój, transport, warunki klimatyczne itp.),
w rezu,ltacie działania których może dojść do więk-
szych ubytków ciężaru ciała, aniżełi można by się tego
spodziewać w związku z normalnym oddawaniem mo-
czu i ka]u. Często też wvstępują uszkoduenia, zranie-
nia, schorzenia a nawet padnięcia.

Związane z obrotem :-,wierząt rzeźnych straty ocenia
się w Stanach Zjednoczonych na sumę około 50 000 000
dolarów w skali ro,cznej (42),

Z punktu widzenia organizacyjncgo, prawTrego,
a przede wszystkim odpowiedzi,alności finanso\Mej, do-
puszczalne wie]kości ubytków wagowych regulołuane
są obowiązującymi w przemyśIe mięsnym normami
(55). Przy zasadn,iczym założenill respektowania wyda-
nych zatządzeń, instrukcji i rcgulaminów pracy (56, 58),
k,ażdorazowe ubytki uzależnio,ne są o,d czasu obrotu,
gatunku zwierząt i kategorii żywca.

Pomijając oczywi§tą zależność ubytków wagowych
od gatunku zwierząt, a nawet ras (6), istnieje wśród
autorów ogólna tendencja podkreślania roli czasu czy
długości transportu (2L, 2A, 29, 34, 35). Każdorazowy
wynrik jednak odbywającego się w pewnym czasie ob-
rotu, jest v-ypadko,wą działania całego sze,regu bodź-
ców. Dla jasności obrazu celowym wydaje się, kolejne
omówienie ważniejszych z nich.

Ponieważ transport w różnej postaci i nasileniu jest
njeodłączną i moźe decydującą w skutkach częścią
składową,obrotu, w badaniach naukowych poświęca się
jemu najwięcej uwagi.

Jeśli w n,ormalnych warunkach przeważają u świni
procesy asymilacji, to w czasie transportu ma byĆ od-
wrotnie (32). Mówi się o dużym wysiłku mięŚniowym
(53), a Rżchter (37), użyuza jąc terminu ,,zmęczenie
transportowe" podkreśla znaczenie wysiłku psychicz-
nego i fizycznego, który moż: nawet doplowadzić do

s
s
o
a
gi na drogach wyboistych o:az przy harr-cwaniu ma
wpływać na zmęczernie i podwyższenie tempelatury
(57)". Juszkiewicz (I7) przypisując strcss transportowy
m,iędzy innymi działan,iu wstrząsów, przeprowadził
w tym kierunku badalnia na szczurach. Zwierzęta te
wykazywały progresywny wzrost ubytków na ciężarze
(4łlÓ po 2 godzinach i o,koło Blltl po 72 god,zinach).

Problem strat transportowych zgodnie z Niederehe
(32) nale żałoby rozpatrywaó z uwzg7ądnicniem głów-
nie przemia,n energetycznych ustroju. O ich nasiieniu
decydować będzie nie tylko transport i właściwości
indywidualne zwierzęcia, ale również warunki atmo-
sferyczne, a ściślej mówiąc, temperatura i wilgotność
powietrza.

Zależności te najlepiej ,obrazują wyniki badań ame-
rykańskich (40). Przeprowadz,one mianowicie w 4 pc-
rach roku i na wyjątkowe jak na nasze warunki od-
ległości (925, 1425 i 1925 m,il) badania, którymi objęto
29 490 sztuk trzody chlewnej, dały następujące wynik,i:

1'. Przeciętna ubytków wagowych na wiosnę wyno-
siła 4,220h.

2. Przeciętna ubytków wagowych w lecie wynosiła
7,050/0.

3, Przeciętna ubytków wagowych w jesieni wyno-
siła 4,520ń.

4. Przeciętna ubytków wagowych w zimie wynosi-
ła 5,770lo.

Nie tylko wielkości ubytków wagowych są najwyż-
sze w l:cie. Zgodnie z Ri,ckenbackerem (42) straty
związane z padnięciami w okresie letnim są 2,7 razy
większe od analogicznych straf zanotowanych w jesie-
nI, a 4,2 razy większe o,d strat wiosennych,

W naszych warunkach trzoda ch,lewna wykazuje
przy wyższych temperaturach ubytki wyższe
o 0,2-0,50k" (51), Według Konopińskżego (22) upały
powodują ,,powstawanie dodatkowych ubytków".
Juszkżeusicz (19) przeprowadził badania naC wpływem
temperatury 40o i wilgotności 547o u 2? warchlaków.
Połowa świń doświadczalny,ch padła w p,rzeciągu
2 godzim i 10 mirnut. Straty na ciężarze wynosiły 4,90/0.

Wartenberg (54) podkreśla, iż w czasie dłuższych trans-
portów (2-3 d,oby) może dojść do przegrzania ustroju
świni z powodu znacznej wilgotnŃci, pochodząćej
głównie z parującego moczu,

Panuje ogólne przekonanie, iż zwierzęta_ domowe są
lepiej przystosolMane do zimowego otoczeni,a aniżeli do
gorącego (12,74). Młode bydło n,p, (7) wystawione przez
48 godz. na działanie surowych warunków atmosfe-
rycznych nie wykazywało wyraźnego wzrostu ubytków
na ciężarze, nawet przy skromnym żywieniu.

Różnice temperatur zgodnie z Tanglem (4B) powodu-
jąc wzrost procesów utleniania i przemiany gazowej
wpływają na produkcję pary wodnej o,iganizmu, k!ó:a
uchodzi z powierzchni dróg oddechovzych, Tak np. wg
tego autora 100-200 kg maoiora wyparowuje dz'ennie
około 2-2,5 1 wody.

Następstwem wzmożonej produkcji ciepla jest zuży-
cie składn;ików energetycznych ustroju, które przy za-
burzeni,ach przewodu pokarmowego, względnie przy
br.aku karmienia, nie mogĘ się odbyć bez spadku cię-
żaru ciała (46). Nadto rnastępstwem stressu transporto-
wego jest nadmierne wydzielanti: kortikoidów, które
powodują podniesienie poziomu cukru we krwi, przede
wszystkim drogą wzmożonej glikoneogenezy z białka
(9, 49). W odróżnieniu ,lvięc od strat spov.r',odowanych
szybszym i bardz,iej obfitym oddawaniem moczu i kału
powstają straty substancji, które polegają nie tylko na
wzmożonym wydzielaniu wody ustr,ojowej, składników
mineralnych i zmniejszonej rete,ncji wody w przewo-
d,zie pokarmowym, ale również na spalanip składrników
energetycznych (37).

Zgodn,ie z -"vyliczeniami autorów ,,Transit Shrinka-
ge" (1), związane z procesami energetycznymi straty
substancji wynoszą od 7,250h do 1,50|)Ó w przeliczeniu
na każde 24 godz. obrotu wykonanego bez karmienia.

*)'W tekście pracy używa się nomenklatllry przemysłu
mlęsnego.
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W niekorzystnych warunkach mogą one nawet docho-
dzić do 50/o ciężaru zwierzęcia.

Wziąwszy pod uwagę możliwość wystąpienia tak
dużych stosunkowo strat, dotyczące instrukcje prze-
rnysłu mięsnego (55, 58) kładą szczególny nacisk na
karmienie żywca w czasie obrotu.

P.,oblernatyką opłacalności karmienia żyv,zca w ze-
stawieniu z kosztami i wydajnością poubojową zajmo-
wał się Kozłowski (25) i Szamraj (47), którzy dochodzą
do wniosku, iż n,iekarmienie trzody chlewnej w czasie
obrotu pociągnęłoby za so,bą powaźne straty y7 masie
mięsno-tłuszczowej. Pezackż (33) natomiast jest zdania,
że należałoby zrezygnować z karmienia zwierząt, o ile
przewóz trw,a nie dłużej niż 2+-36 godz., pord warun-
kiem jednak, że zwierzęta zostaną p,rzed transportem
dostatecznie nakarmione. W tym kierunku też idą
zalecen,ia Instrukcji Szczegółowej Przemysłu Mięsnego
(16). Należy nadmienić, iż w Stanach Zjednoczonych
(40) obowiązuje przy trarnsportach kolejowych tzw.
prawo 28 godz,, zgo,dnie z którym zwierzęta powinny
być nozładowane po 28 godzina,ch, chyba że nabywca
uzyska zwolnienie od zastosowanila się do tej reguły.

'W naszych warunkach nato,miast problem karmli,enia
żywca w drodze napotyka na pev,/ne trudności. Morda-
sżetn,icz (30) np. podkreśIa, iż stawianie transportów
z żywcem na odległych tor,ach bocznych często unie-
możliwia konwojentom pobieranie wody. Pismo Cen-
trali Mięsnej (57) zwraca uwagę, iż do najbardziej ty-
powych uchybień związanych z konwojem należą ,,nie-
karmienie i niepojenie", a nawet , sprzedawanie paszy
ptzeznaczonej dla zwierząt". Nie jednokrotnie zachodzi
przy tym ,,marnotrawstwo paszy. którą konwojenci
żywca zadają na kilka godzin przed zdaniem transpor-
tll" (24,33).

'W tych ok,ołicznościach o wysokŃci ubytków mogą
decydować czl,nnifl<i, nie zagadnienia stressu i prze-
mian biochemicznych ustroju, a co najważniejsze nie
brane pod uwagę mogą ,spowodować wysunięcie fał-
szywych wniosków,

Trawienie zwier,ząt tzeźnych oraz z:wiązane z nim
opróżnianie jest opóźniane (4) ptzez wewnętrzne i ze-
wnetrzne czynniki (jak podnie,cenie, nowe otoczenie,
ścisk, gorąco, transport ritp.). Zmienna nawet u zdro-
wych świń szybkLość trawienia mo,że ulec po transpor-
tach tak dużym ,opóźnieniom (4. 20\, iż jeszcze po 24

ookarmowy i w ten sposób przesądza się o jego zawaT-
tośc: niezależn,ie od stwierdzonego faktu. iż pewne

;

e
j, z moczem.

:
J

Q2). Pezackż (33) i Eloser (15). Podkreśla się przy tym,
iż vl ach anie worly,
a wie st n 5zę ofl kar-
mieni (33) emperatura
u/ody powinna wynosić 9-15o.

Wp, Hafeza (72) pobie,rania wody
iest funkcją pob Jednak wynłki
nowszych b,adań d (2) wydaja się
wskazywać, iż zmniejszenie podarrlanej wody z 3 d,o 2,

a nawet do 1,5 kg na 1 kg suchej masy, zastosowane
u ro,snących świń (20-100 kg) nie rniało żadanego wy-
raźnego wpływu ani n,a wzrost, ani też na wydajność
tz"źną.

Pozostaje do omówienia jeslzcze jeden rodzaj strat
związanych z obrotem zwierząt tzeżnych. Są to przede
wszvs+kim obicia i uszkodzenia skórv oraz choroby
i padnięeia. stratv te z punl<tu widzenią ekonomicz,ne-
go są nie mnie,i ważneJ, nie znajdują jednak w na§zych
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właśoiwego zrozumienia i zain
ujmuje Martynotoi"cz (28) ,,m

nawet pobita i posiniaczona
jest do obrotu".

Obliczorro, że w 1959 r. w Stanach Zjednoczonych
straty związane z ,obiciami żywca wynosiły 10 000 000
do]arów, z padnięciami ? 000 000 dolarów, a z konfiska-
trmi 5 500 000 dol. (40).

Zgodnie z Gruszeckim (11) uszkodzenia żywca prawie
dwukroitnie przewyższają straty m,aterialne spowodo-
wane gruźlicą, tJszkodzenia, jak poda je Wartenberg
(52) spowodowane są urazami mechanicznymi, gryzie-
niem się, wzajemnym trat,owaniem s,ię w czasie trans-
portu oraz uderzenłami o twarde części pojazdu. Głów-
ną jednak przyczynę widzi ten ostatni autor w biciu
zwierząt przez obsługę, począwszy od baz żywca po-
przez transport, hale spędowe, aż do hal ubojowych,
Roczne straty w słoninie skonfiskowanej przez organa
weterynaryjne w jednej tylko dużej rzeźni wahają się
w granicach 2-4 ton (52).

Jeśli jak wyżej uzasadniono stress transp,o,rtowy,
a ściślej mówiąc stress związany z obrotern zw,ierząt
tzeźnych rna tak poważne skutki ekornomiczne, celo-
wym wydaje się choćby tylko pobieżne omówienie
środków zarad,czych, jakie proponuje światowa litera-
tura:

1. Na szeroką skalę wprowadzane są środki uspo-
kaiające tzw. trankwilizatory, pochodne f enoiiazl,ny
(50), które łagod,zą nerwowe podniecenie zwierząŁ (37)
i przyczyniają się w ten ,sposób do uniknięcia niepo-
rządanvch efektów katabolicznych (9).

Juszktelłżcz (17, 18) wykazał, iż pewne środki uspo-
kaiające iak chloropromazyna, rezerpina oraz kwas
askorbinowy zmniejszają efekty wywoływanych sta-
nórv stressowych. Użyty ptzez Unshelna (50) ,,Cornbe-
Ien", zmnriejszył ubytki tr,anspo,rtowe u bydła o okoł,o
20%, zmniejs]zył również ubytki substancji oraz wpły-
nął na poprawę jakości mięsa. Podana w dawkach
10 ml/l00 kg żywej wagi trankwirlina zmniejszvła
ubytki w sposób statystycznie istcltny (8).

Efekt działania trankwil,iny uzałeżniony jest od ilŃ-
ci i od czasu jej podania. 'Wydaje się, iż wprowadzanie
środków uspokajających w przemyśle mięsnvm w Pol-
sce jest kwestią czasu, nie tylko ze względów ekono-
micznych, ale również ze wzgilędów techniczno-organi-
zacyjnych.

2. Zmniejszenie ubytków wagowych można by osiąg-
nąó drogą odpowiednich z,abiegów żywieniowych.

Heck (I3) przeprowadził całv szereg doświadczeń
z podawaniem cukru rozpuszczonego w w,odzie (1,5 kg
na 20 l wody). Świnie karrnione na 48 godz. przed od-
stawą osłodzoną wodą wvkazywały wzmożone prag-
nienie. Wybój tych zulierząt był o 3,20ń wyższv aniżeli
wybój świń kontrolnych. Również Leusźs (27) podkreśla,
iż podawanie cuklu zmnie,iszyło efekty stressu elek-
trycznego zwierząt doświadczalnych,

Wg Froenera (l0) i Leuisa (26) ogranicz,one żywienie
przedubojowe wpływa na zmniejszenie ubytków wago-
wych.'W czasie ob,rotu natomiast, ze względu na wzmo-
żone zużycie składników energetycznvch, wskazanym
byłoby dodatkowe podawanie zwierzętom lekkostraw-
nych i bogatych w składniki energetyczne pasz (10, 37,
45).

We Francji podaje się cukier bukatom podczas wy-
poczynku przedubojowego. Unika się przez to nie tylko
strat n,a ciężarze cennej wątrobv i mięsa, ale równ'eż
umożliwia się mięsu przybranie pożądaneg6 koIoru
b,iałego (6).

3. 'Występujące w obrotach żvwcem tak duże różni-
c= wahań indywidualnych ubvtków wagowych, napro-
wa-dziły niżej cytowanych autorów na myśl, iź zmniej-
szenie strat można by osiągnąć drogą selekcji ho-
d.owlanej.

IndywidualnŃć reakcji poszczególnych organizmów
,iest rezultatem różnic w osobniczych właściwościach
konstvtucyjnych (37, 38). Te właściwŃci wskazują na
możliwość, a nawet koniec.ność stosowania zabiegów
hodowlanych, nie tylko ł., kierunku osiągnięcia naj-
wyższych wydajnŃci, ale również w kierunku polep-
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szenia odpornŃci i zdol,ności przystosowawczych (3?).
Z pojęcia konstytucji mianowicig wynika, iż sposób

i intensywność z jaką z,wierzę reaguje na wpływy oto-
czenia pozwalają wyciągnąó wnioski co do jegc zdbi-
ności przystowawczych (50), Ponieważ stress,ory można
normować, metoda ta nadawałaby się do zastosowa-
nia w selekcji hodowl,anej (49). Czynione są też próby
(9) okreśIenia zdolności przystosowawczej i konstytu-
cj,i zwierzęcia za polmocą testu Thorna.

Wpływ konstytucji zwierzęcia poiwierdza fakt, iż
ubytki są największe u ras wysp:cjalizowanych (6),
Jak to ujmuje Wartenberg (54): niekorzystny wpływ
rvarunków ho,dowlanych na organizm świni zaznaczył
się np. w selcu ,,niepropo,rcjonalnie małym w stosun-
ku do dużej masy mięsno-tłuszczowej", Czynnik ien
ma niewątpliwie wpłyrxl na sprawność organizmu
rv czasie tak dużego wysiłku jakim jest fransport zwie-
tząt.

4. Zgodnie z:zasadą zapewnienia zwierzętom najlep-
szych warunków w czasie tran,sportu (52) wprowadza
się nowoczesne urządze|nia technic=ne i sprzę'.

Duńczycy doszli do wniosku, iż rł,vsoka temperatura
i wilgotnŃć wzmagają agresywność świń oraz wpły-
wają na zwiększenie ulodnistości mięsa, Dlatego też
wysuwają koniecznoŚć wprowadZenia mechanicznei
wentylac ji otaz planu ją konstrukc ję nowoczesnego
środka transportowego. W celu uniemożliwienia świ-
niom staczania walk wpro$radza się do użytku rodzaj
mr:nsztuka, który zakładany jest w momencie odsta-
wy zwierzęcia (3).

Amerykanie prorponują na okres 1etni wozy z wmon-
towanymi urządzeniami prlsznicowvmi. Zużyta na pa-
rowanie wody z powierzchni ciała energia c]eplna
wpływa korzystnie na zmniejszenie ubytków wago-
wych (44).

5. Koncentrac ja na pTz.wozach samochodowych,

która jest wynikiem nie tylko postępu motoryzacji.
Jak podaje Froener (10) straty przy transporlach ko-

lejowych są większe w porównaniu ze stratami zwią-
zanymi z transporiami samochodowymi.

W Polsce zgodnie z Burąkotl:skżm (5) samochód uży-
wanv jest na trasach krótkich, nie przekraczających
l00 km. Transpo,rt kolejowy na taką samą odległość
trwałby 4_ a nawet 5-krotnie dłużej. Powodowałoby to
wzrost koszfów konwoju, karmienia żywca, jak rów-
nież zwiększyłoby ubytki. Zgodnie z tym autorem, przy
porównywaniu całokształtu kosztów, rachunek teore-
tycznv wypada na koirzyŚĆ transportu samochodowego.

6. Główną pr7yczy7lą obić i zranień (2B, 39) ma być
nlewłaściwe postępowanie personelu, gdyż uczucie nie-
pokoju, które jest naturalną reakcją zwierzęcia na
zmianę otoczenia, może łatwo przejść w podniecenie
i strach (42). Stan podniecenia powoduje również ob-
niżenie naturalnej o,dporności na obicja (40).

Opleka nad zwierzętami powinna być powierzona
tudziom. którzy rozumieja zwienzęta i wykazują m,ak-
simum cierpliwości (41). Dlatego też zaleeana jest (43)

szcroko zakrojona ,akcja propagandowa i uśrviadamia-
jąca.

W pracy niniejszej skonce,ntrolvano się na świniach,
gdyż, jak to ujmuje Gruszeckż (11), dominującym i naj-
bardziej stabilnym surowcem ł,,, naszej towarowości
jest trzoda chlewna, której udział w skupie wyrnosi
średńio 65%".

Świnie cechuje pozą tym, jak,to sięogólnie-_s_twier-
dz.a, ndjba,rdziej -s,pecyficzńa reakcja na stress tians-
por+owv. Chowane bez ruchu, a rvięc bez treningu
mięśni i serca są b,ardziej podatne na psychiczne bodź-
ce związane z transportr.m. aniżeli zrnlierzęta przyzwy-
czajo,ne do innego trybu żvcia (10).

Piśmiennictwo, obejmujące 58 pozycji, znajduje się u autora.
Adres autora: Bolesław czyrclr, wrocław, ul, Norwida 25
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Badania nad znieczuleniem miejscowym przy trzebieniu ogierow
Katec]ra cl.irurgii Wydziału 'Wet. wSR w Lublinie

Kierownik: prof, dr M. LE.WANDoWSKI

Trzebienie ogierów zalicza się do zabiegów
chirurgicznych sprawiających zwięr2ęg|u bóI
o dużym stopniu nasilenia. Wystąpienie ostrych
objawów bólu spowodowane jest bogatym uner-
wieniem moszny, osłon jądrowych, jak również
dużą wrażliwością omawianego zwieTzęcia na
bodźce. Jak wiadomo zwierzęta reagują na ból
zadawany w czasie operacji różnymi ruchami
obronnymi, które w pewnych przypadkach mo-
gą być niebezpieczne dla operatora i personelu
pom zatrudnionego
niu, i operowaniu.
obro w trzebionvch
mogą być również przycz?ną wielu komplika-
cji, np. złamania kości kończyn, zerwania lub
naderwania ścj.ęgien, wypadnięcia jelit, sieci,
odbytu itd. (7, 13, 18 i in,). W następstwie ura-
zów operacyjnych powstają również zrniany
w układzie nerwowym i gospodarce hormonal-
nej, prowadzące niekiedy do wystąpienia
wstrząsu (6, 7, B i in.). Klinicznie przejawia się
on nagłym zoboiętnieniem na otoczenie, blado-
ścią błon śluzowych, zwiotczeniem mięśni

szkieletowych, zmianami w liczbie tętna i od-
dechów itd. Objawy wstrząsu przybierają nie-
kiedy na sile i mimo stosorvania różnych zabie-
gów terapeutycznych następuje zgon zw].erzę-
cia w czasie operacji Iub wkrótce po iej zakoń-
czeniu (6, I2). Następstwa takiego wypadku by-
wają bardzo kłopotliwe dla lekarza, który na
skutek nieprzestrzegania obowiązujących plze-
pisów nie zastosował znieczulenia zapobiegają-
cego \M duzej mierze takim skutkom i naraził
właścjcie]a na powazną stratę.

Zadanie lekarza przeprowadzającego gona-
dektomię polega na takim postępowaniu, które
zapobiegałoby powstawaniu bóIu, a gdy to jest
niemozliwe, na zmniejszeniu jego do minimum.
W niektórych państwach (np. w Anglii, Szwaj-
carii, NRF i in,) sprawy te normują odpcwied-
nie ustawy lub zarządzenia, nakładające na Ie-
karzy weterynarii obowiązek stosowania znie-
czuleń ptzy przeprowadzaniu wszelkich zabie-
gów sprawiających zwierzęciu ból, a więc i przy
trzebieniu. Niestosowanle znieczuleń uwazane
jest za hamowanie postępu i rozwoju nauki we-
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